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Z. S. R. R. A SPR A W Y  ZAGRANICZNE.
POLSKA A Z. S. R. R.

Prawda 27.11 w art. p. n. „Dwa oblicza dyplo­
macji polskiej" oświadcza, iż p. Hołówko jest wybit­
nym reprezentantem zaczepnego kierunku polskiej 
polityki imperjalistycznej na Wschodzie. Wobec tego 
niezwykle pojednawczy ton jego odczytu o pakcie 
Kellogga i protokóle moskiewskim zasługuje na spe­
cjalną uwagę. P. Hołówko powiedział, że przemawia 
we własnem imieniu, nie zaś w imieniu M. S. Z., lecz 
trudno przypuścić, aby różnice poglądów między nim 
a ministrem Zaleskim pogłębiły się do tego stopnia. 
Wpływowa ,,G aze ta  W a rs z a w s k a "  p o d k re ś liła , iż n ie  
n a leży  z b y tn io  ufać „ewolucji" p. Holówki. Zmiany 
jego poglądów należy tłumaczyć nie rzekomą lóżnicą 
zdań między ministrem Zaleskim a p. Hołówko, lecz 
tą okolicznością, iż między nimi istnieje pewien „po­
dział pracy". Gdy p. Hołówko „robi przyjemną tw arz" 
w stronę Moskwy, minister Zaleski wymienia mowy 
powitalne z ministrem Mironescu. Program  sojuszu 
Polski z Rumunją, który został naakreślony przez mi­
nistra Zaleskiego w jego przemówienia podczas obia­
du na cześć m inistra Mironescu, nie daje się pogodzić 
z pokojową deklaracją p. Holówki. Minister Zaleski 
nie powinien był poruszać zagadnienia kultury „ka­
tów rumuńskich i polskich", którzy praktykują w 
swych katowniach średniowieczne metody to rtu r fi­
zycznych. Słowa m inistra o Polsce i Rumunji jako o 
awanpostach kultury łacińskiej na Wschodzie rów­
nież posiadają treść, którą trudno pogodzić z poko- 
jowemi deklaracjami p. Hołówki i z protokółem mos­
kiewskim.

Siegodnia 28.11 omawia w korespondencji z 
Warszawy (Siergiejewa) odczyt p. Hołówki o pakcie 
Kellogga i protokóle moskiewskim oraz ogłasza art. 
wst. (Ganfmana) o tym odczycie. Korespondencja za- 
wiera szczegółowe sprawozdacie z odczytu i stwierdza 
wielkie zainteresowanie, które ten odczyt wywołał w 
Warszawie. W art. wst. pismo notuje ratyfikację pro­
tokółu moskiewskiego przez Łotwę i twierdzi, iż ra ty ­
fikacja ta nie ma dla Łotwy wielkiego znaczenia, gdyż 
sprawa protokółu związana jest przedewszystkiem nie 
ze stosunkiem Z. S. R. R. do Łotwy, lecz ze stosun­
kiem Polski do Z. S. R. R. Wobec tego wielkie i ak ­
tualne znaczenie posiada wygłoszony w Warszawie od­
czyt p. Holówki. W tym odczycie właściwą treść sta­
nowią oświadczenia p. Holówki o motywach, które

zmusiły Z. S. R .R. do zaproponowania Polsce podpi­
sania protokółu i spowodowały zaakceptowanie so­
wieckiej propozycji przez Polskę wbrew temu, iż dy­
plomacja polska uważała wszelkie dodatkowe porozu­
mienie do paktu Kellogga za zbędne. Bezpośrednim 
powodem powstania sprawy protokółu była, jak to p. 
Hołówko stwierdził, obawa Moskwy przed rzekomem 
niebezpieczeństwem ze strony Polski. Akceptując so­
wiecką propozycję, Polska zadość uczyniła konieczno­
ści uspokojenia panicznych nastrojów, które istniały 
w Moskwie, czyniąc to w formie, którą uznała dla sie­
bie za najbardziej odpowiednią. Lecz w swym Odczy­
cie postawił p. Hołówko sprawę tę na szerszej pła­
szczyźnie, związał ją  z pewną ideologją stosunku Pol­
ski do Rosji, oświadczając, iż władza sowiecka jest naj­
lepszą władzą w Moskwie z polskiego punktu widzenia. 
Deklaracja ta  powinna uczynić jak najgorsze wraże­
nie na rosyjskich przyjacielach Polski. Koncepcja p. 
Holówki nie jest koncepcją nową, lecz ryzykowną i 
niebezpieczną, zarówno z moralnego jak i z polityczne­
go punktu widzenia. Pismo dowodzi, iż bolszewizm nie 
będzie istniał w Rosji przez wieki i że nakreślony przez 
p. Holówkę kierunek polskiej polityki w stosunku do 
Rosji wywołać może niebezpieczną dla Polski niechęć 
nie tylko ze strony emigracji rosyjskiej, lecz ze stro­
ny wszystkich Rosjan. Oparcie polskiej polityki za­
granicznej na mylnej przesłance o trwałości rządów 
sowieckich w Rosji może się stać, zdaniem pisma, wiel­
kim błędem politycznym. P. Hołówko wyrzekł się ha­
sła: „Za naszą i waszą wolność", a uznanie potrzeby 
bolszewickiej niewoli dla Rosji stanowi groźbę dla 
zachowania niepodległości polskiej. N ikt nie żą­
da od Polski, aby się mieszała do spraw wewnętrznych 
Rosji, lecz normalne stosunki między Polską a Z. S. 
R. R. istnieć mogą bez wszelkiego związku z ideologją 
p. Holówki. W ostatniej części artykułu pismo polemi­
zuje z twierdzeniem p. Hołówki, iż wszelki rząd w Ro­
sji, prócz rządu bolszewickiego, nie będzie uznawał nie­
podległości państw bałtyckich, oświadczając, iż nawet 
prawicowa emigracja uznała niepodległość nowopo­
wstałych po wojnie państw i że dążenie do ścisłej 
współpracy z Polską i z innemi nowopowstalemi pań­
stwami cechować będzie zagraniczną politykę odro­
dzonej Rosji.

Izw iestja 27.11 ogłaszają telefonogram z W ar­
szawy (B ratina), podający szczegóły pobytu m inistra 
Mironescu w Warszawie. Pismo podkreśla, iż pobyto-
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wi tem u nadano uroczysty charak te r i pow tarza in­
form acje pism polskich.

Izw iestja  27.11 zamieszczają karykaturę , k tó ra  
m a wskazywać, iż aresztow ani na U krainie członko­
wie sekty baptystów  trudn ili się przem ytnictw em  i 
szpiegostwem na korzyść Polski.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Wozrożdenje 25.11 w a rt. p. t. „P ro jek t nowej 
K onstytucji polskiej" oświadcza, iż wniesienie pro­
jek tu  konstytucyjnego B. B. do Sejmu stanow i w iel­
kie w ydarzenie w życiu politycznem Polski. Po prze­
wrocie m ajowym  w Polsce sądzono, iż m arszałek Pił­
sudski ogłosi swoją dyktaturę. Rzeczywistość zawio­
dła te  oczekiwania. M arszałek nie tylko nie uczynił 
tego, lecz nie przy jął również godności Prezydenta 
Rzeczpospolitej. Poczynając od m aja  1926 roku i koń­
cząc na obec»ym okresie polskiego życia polityczne­
go, rząd  m arszałka Piłsudskiego i p rem jera  B artla  
rozwinął pouczającą tak tykę polityczną. Nie posia­
dając w Sejmie większości, opierając się wyłącznie na 
własnym  autorytecie m oralnym  i poparciu aktyw nych 
w arstw  narodu, rząd ten  zmusił Sejm do podporząd­
kowywania się woli władzy wykonawczej, ani razu 
nie łam iąc form alnych postanowień K onstytucji. W 
te j walce opozycja pozbawiona była cywilnej odwa­
gi. U łatw iło to rządowi przygotowanie reform y kon­
sty tucyjnej. A rtykuł omawia szczegółowo postano­
wienia projektu, oświadczając, iż skutkiem  uchwale­
nia projektow anych zmian będzie stabilizacja władzy 
państwowej w Polsce. Najbliższy problem at polskiego 
życia politycznego polega na tem, czy pro jek t będzie 
urzeczywistniony. Prawdopodobnie nastąpi to i w ła­
dza tych ugrupow ań, k tóre brały udział w przewrocie 
m ajowym  lub następnie poparły m arszałka Piłsud­
skiego, będzie ugruntow ana na dłuższy okres czasu.

Siegodnia 20.11 ogłasza korespondencję z W ar­
szawy (W ołgina), om aw iającą debatę konstytucyjną 
w  Sejmie. Korespondent streszcza przem ówienia po­
słów : Sławka, W iniarskiego i Niedziałkowskiego, o- 
św iadczając, że „polska debata sejm owa stanow i d ra ­
m at polityczny, którego znaczenie przekracza granice 
życia polskiego".

Rossija i  Sławianstwo 23.11 w a rt. wst. p. n.

S P R A W  Y W E
ŻYCIE PARTYJNE.

Prasa sowiecka z drugiej polotoy lutego omawia 
na naczelnem m iejscu akcję C. K. p a rtji  przeciwko 
opozycji prawicowej, stw ierdzając, iż zwolennicy tej 
opozycji posługują się u ta r tą  metodą w szystkich in­
nych odłamów opozycji w p a rtji, czyli —  szkalowa­
niem Stalina i innych wodzów party jnych . Pism a o- 
św iadczają, iż p a rt  ja  nie zawaha się przed zastosowa­
niem surow ych represyj w stosunku do nowych zd ra j­
ców p ro le tarja tu . Na drugiem  m iejscu om aw iają pi­
sma spraw ę przygotowań do „oczyszczenia" p a rtji  z 
żywiołów obcych pod względem pochodzenia lub roz­
kładowych. O rganizacje pa rty jn e  w zyw ają w szyst­
kich członków p a rtji  do zdania sobie rachunku sumie- 
&CIU. (Jr. Prac. Dr., S. z o. o., Nowv świat 64, tel. 15-56 i 243-40.

„Sejm okracja lub wódz narodow y" omawia pro jek t 
zmiany K onstytucji polskiej i, powołując się na prze­
mówienie m arszałka Senatu Szymańskiego, oświad­
cza, że okres 1921 — 1926 roku był w życiu politycz­
nem Polski okresem „sejm okracji". Obecnie dążenie 
społeczeństwa polskiego do napraw ienia  K onstytucji 
nie jes t skierowane przeciwko dem okracji, lecz tylko 
przeciwko sejmowładztwu. P ro jek t nowej K onstytu­
cji polskiej nadaje Prezydentowi Rzeczpospolitej a- 
trybucje  Narodowego Wodza, lecz świadczy o szcze­
rych dem okratycznych sym patjach  m arszałka Piłsud­
skiego i jego zwolenników. W ostatn iej części a rtyku ­
łu pismo om awia stosunek polskich stronnictw  poli­
tycznych do projektu  zmiany K onstytucji, oświadcza­
jąc , iż stosunek ten  wykaże, czy się te stronnictw a na­
uczyły czego w ciągu ubiegłych 10-iu lat oraz czy wy­
ciągnęły wnioski z doświadczeń polskiego życia pań­
stwowego.

Torgowo-Promyszlennaja Gazeta 21.11 w kore­
spondencji z W arszaw y p. n. „Trudności zewnętrzne­
go handlu Polski" omawia deficyt polskiego bilansu 
handlowego, oświadczając, iż powstała na tle tego 
deficytu sytuacja stw arza liczne trudności w życiu 
gospodarczem Polski oraz powoduje zatarg i między 
Polską a państw am i, z którem i Polska utrzym uje sto­
sunki handlowe, rząd polski dąży bowiem do ograni­
czania im portu zagranicznych tow arów  do Polski.

Ekonomiczeskaja ż izń  17.11 w korespondencji z 
W arszawy (R y ttera) p. n. „A grarna  polityka faszy­
zmu polskiego", oświadcza, iż podczas przew rotu m a­
jowego w 1926 roku nie wszyscy rozumieli, iz m ar­
szałek Piłsudski reprezentuje w arstw ę kapitalistów  
i obszarników, lecz natychm iast po przewrocie mai 
szałek Piłsudski oświadczył, iż „Polskę nie stać n.' 
eksperym enty społeczne" i obszarnicy zaczęli spać 
spokojnie. A gra rna  polityka faszyzmu polskiego jest 
polityką „stołypinowską", jej dążenie polega na 
wzmocnieniu w arstw y zamożnych rolników. Polityka 
gospodarcza, kredytow a i podatkowa rządu polskie­
go nacechowana jes t tem dążeniem. Specjalne cechy 
posiada polityka ta  na U krainie zachodniej i na B ia­
łorusi zachodniej, gdzie kw estja  ag ra rn a  łączy się z 
politycznem zagadnieniem  przygotow ania Polski do 
w ojny z ZSRR. Na tych wschodnich kresach Rzeczy­
pospolitej polityka polska dąży również do popiera­
nia zamożnej części ludności.

W N E T  R Z N E-c

nia ze swych czynów i stosunku do p a rtji, ponieważ 
wszystkich przeciwników polityki pa rty jn e j czekają 
nieubłagane skutki akcji „oczyszczania".

Komsomolskaja Prawda 23.11 ogłasza uchwały 
prow incjonalnych organizacyj party jnych , k tóre do­
m agają  się od C. K. p a rtji  spotęgow ania walki z opo­
zycją prawicową.

Siegodnia 26.11 ogłasza deklarację Mołotowa, 
poczynioną n a  posiedzeniu gubernjalnej konferencji 
p arty jnej w Moskwie. N otując próby kontynuow ania 
akcji opozycyjnej przez zwolenników Trockiego, Mo- 
lotow oświadczył, iż czeka ich los przywódcy opozycji 
lewicowej, czyli wydalenie z g ranic ZSRR. ________

Drukowana na prawach rękopisu.




